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А ia wcale. To if, żak, poprofu: Jak | 
widzę, fuse, i poymuię. Ziemianin, 
igo ےس س ےس‎ 


О Woyny daly nam plac. — 59 
Narod пай: związał fie chwalebnie i - 
Ranat na nim. Wykrzyknal fo ty kz i - 
Woyfka. Otworzyly lie do Alia vy A 
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nam fig przewidywać zyfki i ftofunki. 
Mówić to mogę $miele, że różne, bo 
fiuchałem obfzerne mowy Króla, w 
których iafno wyłulzczył położenie 
Mocarftw ościennych, położenie пабе, 
intereffa nafze. Skończył, że interes 
nalz, naynaturalniey ztyka fie z inte- 
reffem Mocarltwa Roffyifkiego, iako i 
położenie. Cośmy z tego wybrali, i 
со fig potym działo?” wiemy; nakoniec, 
rzekł Król: iaki bądź wypadnie los, 
nicodfepnie z Narodem będę, i tak 
iet. Cóż daley ? na czym czas {cho- 
921? wizak wiemy, "Tym czafem nas 
po wfiach miefzkaiących ciefzono ире» 
wnieniem, że Król Prufki nie tylko fam 
do wewnętrznych ułożeń nalzych mię- 
{зас fie nie będzie, ale i drugim nie da. 
Jaki to dotąd obrot wzięło? patrzemy 
nato. Cóż daley! oto, gdy iuż czas 
wycieńczony upłynął , my niby z letar- 
gu ocuceni, poltrzeglismy obce woyfka 
к z niezmierną armatą nad granicami na- 
епі, nieochybną złą wrotbe. Cóż 
daley? Oddaiemy w ręce Króla, fkarb, 

кка i адсл aiia aby to zie 
? odda- 
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oddalił. WWezas! Narodzie! Zdaie fe, 


gdybyś był wykrzyknąwfży (to -tyfigcane 
woyfko, pofławił go na nogach, opd- 
trzył w wízelkie potrzeby i zapafy, mógł- 
byś był teraz coś mówić i Ipodziewać 
fie, napełniłby refzte zapał i ,załtąpił, . 
a zapał powfzechny, , Tu profzę, ża- 
ftanów fie. Oddales хоук a iakicż 
to woyfko? co do liczby. Rachowano 
go na papierze po całym kraiu rozrzu- 
conego na 65 tylięcy, ale na ziemi po- 
dobno fie go nie dorachowano trzecią. 
częścią, Ledwie fie go zebrało kilka» 
naście tyfięcy na Ukraine, A czy w do- 
flatecznym opatrzeniu? przeciwko ko- 
mu? przeciwko. potędze we wfzyftko 
gotowey, trzema kolumnami wkracza 
iącey i pomnażaiącey fie, i żawfże ota- 
ezaigcey, to fzczupłe woyfko. паге: — 
Chciałeś iednak, żeby to cuda czyniło; 
wfzak czyniło nadzwyczayne „rzeczy. 
Wyćwiczone przez walecznych fwych 
Wodzow, napełnione duchem męztwa, 


nie dało fie nigdzie: zwyciężyć, lubo: * 


mufiało liczbie ufiępować: бате: wie- 


ezna uczyniło Narodowidwemu,. Garść 
> 7 woylka | 
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woyfka świeżo - zebranego, któremu 
w mieyfcu, oprócz męztwa, стећо na 
wizyftkim brakowało, Woig ofobiftg 
walecznością, fwemi pierfiami potęgę 
naftępuiącą na fiebie, daleko we wizy- 
fiko licznieyiza wArzymywalo w ciggu 
około йи mil opafane, przerzynać fie 
“mufiato. 40 glodzie, рггесіе? po kil- 
kanaście godzin biło, mufiało obce 
nore dobiiać fig a kazdego kro- 
ku, ktöry poftapito ‚ўж ylewem krwie 
fwoiey, Powtarzam ; Czy, w doflate- 
cznym opatrzeniu toż woyfko naize 
było? Na trakcie mielzkam napatrza- 
łem fig, kiedy dzień i noe mufiano z 
Warfzawy, pocztą ammunicye temuż 
woyfku dolylac, czafem i chleb. Ро- 
fyfafem i i ia chłeb z drugiemi, ale wiem 
i td, że go mufiano na placu porzucić, 
i nie maiąc go gdzie podziać. A woy- 
fko głodne, przecież ochotnie zaftępy 
czyniło: niczego bardzicy nie żądaiąc, 
туо bić fig, choćby do ofłatniego. 
Chwalebny to zapał w żołnierzu, — 
Szczęśliwy Wodz, który ma takie woy- 
fko, i zi BYE ца. БУР nie zbywało. 

Ale 


u 
Ald też do. Wodza należy mialkować 
ten zapal., ochraniać , ile możności» 
tak walecznego żołnierza, i na niewcze; 
Ing zgubę nie wydawać.; Powtarzam; 
chwalebny to-zapał w żołnierzu. Ala . 
ty Narodzie, który: wfzyfikiemu, grua= * 
towność mafz uczynić , „fzczęśliwyś y 
kiedy fundamenta Zakladafz nie w za~ 
pale, ale w pilnym rozważeniń, ,Przy= 
toczę tu rozmowę moig na popafie w: 
Jeziorney z Namieftnikiem Kawaleryi; 
Narodowey 7 obożu, po zapadłym Ar». 
miflırium iadącytm w rozpaczy do Wat=; 
{тазу zaczął w шеу од tego, co na. 
ów czas naymnieyfzy żołnierz miotal,. 
to ie: od narzekania na to, Ze im fig, 
bić nie kazalk. Mówi, kiedyśmy. fie, 
iuż do Dubichki doftali, po glodzie i 
nie wygodzie, przecież podiedliśmy 
chleba, i kiedyśmy -naylepfzą, mieli, 
ochotę bić їе, to nam kazali fię cofać... 
пай Generałowie, aż nakonieę i Armix 
flitiums mówię do niego, to tedy wam, 
Generatowie ifie kazali Ge bić, Aak Mr, 
wicie powfzechnie? | Nie Ката, a to. . 
czemug, Bo taki mieli od Króla, ordy=) 
nans; żeby he nigdtieQhie Big, tylko 
A | cofać. 
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сове „Mówię: toście Пе więc nigdzie 
„nie bili z woyfkiem Roflyifkim? Ha! 
bilismy fie zaraz’pod Zieleńcami, mie 
Jismy' walna potyczkę'i wieleśmy tam 
położyli, ale i tam nawet nie pozwolili ` 
trupa pobitego żołnierza obedrzeć, а 
przecież byłby: fie żołnierz pożywił, i 
zaprawil, tylko fig cófać kazali. A’ pod 
© Dubienką biliście бе? byliśmy fig. To 
tedy mówię : | Generałowie winni kary, 
powinni być fadzeni, że to czynili mi- 
mo rozkazu: na to zamilkł. Daley py- 
tam fie go, a wielzze WMćPan, wiele 
woyfka wafzego było? nie wien. A 
wiele woyfka Roflyifkiego było? i tego 
nie wiem; a iakże tedy WmćPan wie- 
dzieć mogłeś, czyli fie można było whe- 
pnym boiem bić, lub mie? a toż to 
prawda, że uboście gdzie pobili, ie- 
dnak mieliście fię nie bawnie cofać, aby 
was woylko liczniey(ze nie ogarneło. 
` Y to prawda, odpowiada: a więc mó- 
wię dalćy: nayprzód, to Іей falsz oczy- 
йу; żeby Generałowie mieć mieli za- 
* kaz bié fig, bo fię bili; kto chce, niech 
fi ię fpyta o. 0 ‚Generalow,, a КҮТ go. 
Mieli 
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Mieli zapewne taki nakaz , iaki mieć 
powinno woyfko mnieyfze , przeciwko 
daleko licznieyf{zemu, Powtóre z tego 
famego przekońać fię WaćPan możefz, 
iak liczniey{ze woyfko przeciwne” być 
mufiało; ieżeli tak ief, że fvemu woy- 
{ku Gererałowie nie pozwolili trupa: 
obdzierać, Wizakze i to prawda, że 
"ledwie wam z parę godzin dali муг 
tchnąć tam na placu, mufeliście fig do- 
fnac, maige woyfko obce nie tylko za 
loba, ale inż i po bokach ; a gdy tak, 
jakże wam miano pozwolić łupu, kiedy 
woyfko obce w oczach ?'  Czętłe fą' 
przykłady, że”łupy woyfka chociaż li- 
cznieylzemu i zwycięzkiemu bywał zgu- 
ba. — Соғу fie z wami było działo, 
gdyby woyfko przeciwne w gotowości 
fłoigce otoczyło was było na tupie, w ғ 
mieyfcu, z którego śpiefznie cofać fię 
„mufieliście, Trzeba w tym przyznać 
wielką przezorność Wodzom, zafluzyli , 
fobie na wiekopomną chwałę. Wiemy' — 
my, biliscie бе ledwo nie codzień wa- < 
‘Jecznie, niemal przez flo mil тайерц» - 


iąc woylku, obcemu daleko IAR. 
I ttp: I CII OG. pry 4 _ MU; 5 Y. 


ve 


к SEE” 


mu, nie daliście fię nigdzie zwyciężyć, 
lubo uftępować mulieliście przewyZ- | 
fzaiącey liczbie. Slawę narodową о4- 
Żywiliście, na tym teraz trzeba ргаейас, 

Y w tym mufisz fig WaćPan przekonać, 

że inne Їз obowiązki Generała, inne 
żołnierza podkomendnego, .Co tam- 

ten wie; ten tego nie wie, i wiedzieć 
niemoże.  WaćPan nie widziałeś nic 
więcey przed fobą, tylko żeby fię bić, 
choćby i zginąć z honorem. General 

zaś muñal wiedzieć, kiedy WaćPana 
narazić, a kiedy nie. Mufial wiedzieć 
moc i położenie obcego woyfka, mu- 

fiał wiedzieć, kiedy, i iakich pofitkow 

‚ mógł fie fpodziewać. Cóż dopiero mó- 
wić o tym, który prowadzi całą Оустул 
znę.  Mógłże to on puścić na los nie- 
„pewney iedney batalii, którą, gdyby- 
ście przegrali, rozprof{zonoby was, to. 

juz i po wizytłkim, A chocbyscie, 1 

| wygrali, az wielką firatą ludzi, zkądże 
| ią nadgrodzić 2 . Gdzież na to były za- 
5 "Леру асе Trzeba. więc przefłać. 
| na tym, co iefl, i nie Izemrac, a czekać 
3 w ipokoyności, co daley będzie: ufpo- 
ОЛ he; le mój dalevprawie ze tza- 
mi, 
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mi, iakże nie mamy narzekać? Ote: 


ја i wielu nas, z fzczćrey ochoty Mus 
żenia Qyczyżnie, zebralem wfzytłek, 
тоу maiątek, iaki tylko mieć mogłem. 


ına oporządzenie fig. „Teraz iak mię. 


WaćPan widzilz, o to mundur wyfza=, 
rzany, koń flargany i cztery złote w Кіе 


fzeni, to wlzyfiko moie. Mówią, że, 


nas zwiną i rofpufzczą, cóż їа pocznę? 


Nie mogłem tego Ruchać ‚bez rozrze- 
wnienia, а nie mogłem go tez czym 
pociefzyć, tylko tą nadzieią, którą Пе 


fam karmię. „Mówiąc do niego, nie ро-: 


dobna, żeby Rzeczpo(polita zapomnieć 
miała o żołnierzu, który tyle chęci oka- 
zał, i awy zrobił, ani można. wnofić, 


żeby miała woyfko zwijać, ile zaraz w. 


czafie traktowania. — Wracam fie do 


- materyi. Oddaliśmy w ręce Królowi 


fkarby, iakież to fkarby ?  Oto'w па 
dzieiach uproiektowanych pożyczek 
zagranicznych trzydzieflu milhonow: 
czy można było fobie obiecywać dla’ 


kraiu, na który gwałtowna burza walla 
"fig, aby Zagraniczni fwe fummy ne 
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pewnemu ЕЛ powierzeć chcieli > 
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Czy nie ofiary dobrowolne miały te 
fkarby zgromadzić ? Prawda, to drugi 
punkt chwały Narodu. JENA? polu 
waleczny Zofnierz oflatnich sił doby- 
wał, 1 chętnie ie z życiem łożył, Tu” 
obywatel porwany dobra chęcią, niby 
falą, znosił dla niego, co mógł, ale 
to nie każdy, drugi zaftanowiwfzy бе, 
‚ zawołał: Na cóż fie tozda, gdy na tym 
kończemy, od czego zacząć powinni- 
śmy byli? byłaby to dobra podfzewka, 
ale w twym czalie, i fkarbem gotowym. 
Chwytaliśmy Kantoniftow w dyby, fta- 
wiaiąc ich na obronę nafzą , a drugi ı 
nie umiał wideł zręcznie w ręce wziąść. 
Otóż w takich gotowościach fławiliśmy 


~ fie Mocirftwu daleko nas przewyżfza- 


iącemu, nie będąc pewnemi, co dru- 
gie myślą, na co czekaią, i na co dy- 
bią. Cóż daley? oto, chcieliśmy to 
wfzyftko rofpaczą zafiąpić. Chcieli- 
śmy Króla wyprawić do obozu. Pytam 
fig do którego to? czy do Litewfkiego, | 
którego i z Roflyilkim, ledwie ze ¡uz 
nie można było doyrzeć perfpektywą ` 
‚2 Stolicy., 8) nie do 1680) cztero - t+ 

БЖ? fiączne- 
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figcznego? Czy nie do owego nakoniec, 
który flo mil ledwie nie codzień hie? 
biiąc, prawie o każdy krok ząb, za ząb, 
ale mu go przemoc тазе wyrwała, 


a 


choć nie zwyciężyła, przemocy iednak * 


ullepowac mülial ? "Na cóż to więc, 
przy  nafzych takich gotowosciach 
chcieliśmy Króla wyflawić? Tu flawa 
oblzerne pole do reflexyi, zoftawuie 


go każdemu. Mówię tylko, że rofpacz | 


rzeczy -nie iłanowi. хү 


ER 


Ulpoxöymyzıny fig więc, daymy 
mieyfce traktowaniu. Nie buduymy 
przed czafem na powietrzu zamkow. 
Chcemy wizy{cy iak naylepiey, i wtym 
chceniu, marzy nam fig, żeśmy zgłę- 
bili układy nayfekretniey{ze Gabinetow 
Europeyfkich, z nich wyprowadzamy 
proiekta, iakby iuż naypewnieyfze, — 
Zeniemy kogoś.  Prowadziemy kogoś, 
a to nam бе tylko iednak marzy. Mys ў 


lemy:lię, a.gdy to na iaw wydaiemy, + 


może, nie chcący fzkodziemy, porulza« 

` iąc burzą, — Zaftanówmy fig tylko; a 
- pezeSwiaddzemy/ fe; гарар i pa 
Św „Gabi: — 
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Gabinetach uktadow pewnych 1 fłałych, 
ile przy teraźnieylzey powlzechney 
Narodow formentacyi, Zdaie fie, że 
Gabinety wyróbiwlzy układy jakie co 
z grubfzego, wyflawuig one na probe 
niby Banderę, Wypada niefpodziana 
gwałtowna burza, krzywi, kręci nią, 
nie da iey uftanowi¢, tak, że ig mulza 
rozebrać, prawie przerobić i do innego 
powiewu fłofować. Zaniechaymy i my 
więc nafzych nie pewnych proroctwy 
proguoftykow, przewidzeń, nie truymy 
niemi ufpokoienia potrzebnego do tra: 
ktowania rzeczy.  Zdaymy to па Nay- 
wyżfzą Opatrzność, i па tych, do któ- 
rych to należy. Dla mnie będzie to 
naypozadaffzym prognofykiem, gdy 
zobaczę, że rozróżnienia uftaią, kiedy 
nie doyrzę chęci теш ofobiftych, a 
przynaymniey takich , ktoreby zgubę 


Oyczyzny фа foba pociągnęły. 


' Rzekł kiedyś Polak w zaburzeniu 
Oyczyzny, Minifter do Kolegi (wego, 
zadawnione niechęci między fobą nia- 


ісу, > Odłożmy па? сонс niechęci ` 
1 aes s Dae 
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уу пабе, nieprzyiaźń i zemfle na inne 
„ czaly, teraz radźmy fzczćrze О ra- 
„ tunku ginącey Oyczyzny. „ — Jaka 
fzczęśliwa odmiana, Ten moment za- 
raz zrobił między niemi wieczną przy» 
1420, i flawe w potomne im wieki fpra- 
wil, O Polaku! możeż być kiedy fto- 
fownieyfza pora, i bardzicy wymagaiąca 
ofiary nad dzifieyfzą? abyś ią odnowił, 
i fobie ią ofobiście wcielił. 
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